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Będzie  źródłem podniety  i zachęty do trwania, do oporu i niepodda-  

wania się  wrogowi, gdy fen miota się w najokrutniejszej swej furii teroru.
Będzie  wkrótce ośrodkiem myśli i p lanowania ostatecznej walki.

0 wolność z barbarzyńskim wrogiem,
Będzie  w przełomowym momencie źródłem zbiorowej woli narodu,  

byśmy mogli wydatnie zaważyć na szali* gdy będą się ważyły przyszłe  
losy Polski- • '

Rada Jedności Narodowej w  swym składzie w chwili  obecnej nie  
może wiernie  odpowiadać istotnemu układowi sił  społeczno-politycz­
nych, Wchodzą do nief przedstawicie le  różnych kierunków na równi,  
a w ięc  nieproporcjonaln ie  do ich znaczenia i siły, Inaczej być nie  
mogło, gdyż inny skł^id mógłby być tylko wynik iem  powszechnych w y ­
borów, czego dzisiaj nie można dokonać.

Zadania Rady Jedności Narodowej wiążą się ściśle z naczelnymi  
zadaniami narodu w  chwili  obecnej i w najbliższej przyszłości', A w ię c —  
z momentem samej walki o wolność i zabezp ieczenie  należnych gra­
nic odrodzonemu państwu polskiemu,

Nie  mniej jednak żywimy uzasadnioną wiarę, że Rada jednośc i  
Narodowej pie zaw iedzie  nadziei szerokich mas ludowych, gdy zajdzie  
potrzeba ogólnego określenia przyszłych reform polityćzno-ustrojowych
1 społeczno-gospodarczych Polski.

Świadom e masy chłopskie w przełomowej chwil i  narodu nie mogą  
dopuścić, cy jeszcze raz ktoś usiłował wskrzesić w Polsce  mary prze­
szłości, by jeszcze rąż ludowi próbowano raboawać należne prawa po­
lityczne, czy teź obroną przywileju w ie lk iego  posiadania przedłużanego  
nędzę mas polskich, W alkę o władzę, o z iem ię  i oświatę —  chłopi  
prowadzą nie tylko dla siebie, lecz w równym stopniu dla Polski, dla 
jej siły, dobrobytu i pełnego rozwoju.

J eże li  wspominamy o tych sprawach, to nie w tym celu, by przy­
pominać nasze warunki zgody i solidarności narodowej. Dobrze rozu­
m iem y powagę chwili,  Sercem dobrze czujemy to, że dla pokonania  
tak potwornego wroga, jakim jest krwiożercza bestia hitlerowska — 
koniecznością jest z każdym zawierać przymierze i działać solidarnie.

Lecz to nie  uśpi mas lu d o w y ch 'w  walce  społecznej.  To nie może  
obezwładniać ich dążeń do przebudowy ustroju politycznego i spo­
łeczno-gospodarczego przyszłej Polski,

Od Rady Jedności Narodowej i w  tych sprawach oczekujem y  
określonego stanowiska, bo nie można już rozładowywać siły i pręż­
ności dążeń ludowych zwłoką ,na czas, odkładania reform społeczno'  
gospodarczych, aż do momentu całkowitego uporządkowania \stanu 
prawno-politycznego w państwie.

Lecz dzisiaj, gdy każdy dzień strzępi resztę naszego zdrowia, gdy 
siła naszych nerwów narażona jest na najwyższą próbę i czai się  
w mózgach niekiedy straszna obawa, że okrutny wróg, któremu zaj­
rzało już w oczy widmo klęski, usiłuje nadwerężyć substancję naszego  
narodu do tego stopnia, .byśmy nie byli zdolni do pracy nad  ódb. :dową
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państwowości, — dzisjaj więc, kiedy szaleje nad nami najbiemniejsza 
i najokrutniejsza przemoc, tylko w całkowitym zjednoczeniu i zespo- 
leniu wszystkich wysiłków możemy szukać -ocalenia i zwycięstwa, 
Bo jedność jest przyrodzonym prawem i warunkiem mocy.

To też Rada Jedności Narodowej jako wyraz zespolenia sił 
narodu — w czas nocy polarnej nad umęczoną Polską — niechaj 
zabłyśnie pełnym światłem w wytyczaniu dróg dla narodu, przede 
wszystkim dbając o sprawy przywrócenia mu niepodległego bytu!

H S O  W I E C K I E  „JEDNOCZENIE"
N A R O D U  U K R A I Ń S K I E G O

ISTORIA W SPRAWIEDLIWYM OSĄDZIE PRZYSZŁYCH 
pokoleń zapisze z tej wojny na konto Rosji Sowieckiej karty nadwyraz 
ponure i ciemne, a zarazem sławne i jasne, Do najciemniejszych kart 
będzie należała współpraca Z Hitlerem, żywienie przez dłuższy czas 
jego wojsk, oraz pogwałcenie woli narodów środkowo-wschodniej 
Europy, Na tym koncie będzie również zapisany gwałt, dokonany na 
■wschodnich ziemiach naszej Rzeczypospolitej, Gwałt dokonany bez 
żadnego wysiłku zbrojnego, a tylko kosztem zwycięstwa oręża hitle­
rowskiego, Jest rzeczą tymbardziej znamienną, ze  rząd sowiecki nie 
tylko nie stara się zatrzeć w pamięci ludzkiej swej współpracy z h it­
lerowskimi Niemcami, lecz przeciwnie przypomniał ją znowu światu 
całemu. Ufny w siłę swej armjti, wkraczającej w granice Polski, rząd 
sowiecki ponowił swe pretensje do naszych ziem wschodnich, Powołał 
się przy tym pa powszechne głosowanie ludności naszych województw 
wschodnich, przeprowadzone przez władze sowieckie w 1939 roku, 
Zajęte wówczas przez Rosję ziemie jako zamieszkałe w większości 
przez Ukraińców, i Białorusinów zostały włączone do sowieckich re- ’ 
publik Ukrainy i Białorusi,

Nie chcemy na tym miejscu wskazywać bezpodstawnych żądań 
Rosji, wychodząc tylko z założenia naszych interesów, Lecz bzy „jednocze­
nie" narodu ukraińskiego i białoruskiego leży w interesie tych naro­
dów, czy fest wyrazem ich dobrej woli—to zagadnienie również ważne.

Przede .wszystkim samo głosowanie ludności na zagrabionych te­
renach. Otóż żadne prawo międzynarodowe nie daje możności urzą­
dzania w obcypi państwie powszechnego głosowania ludności, a tym 
bardziej wbrew jego woli i podczas zbrojnej okupacji ,

A następnie, jeżeli wybory delegatów’ były w istocie tak demo­
kratyczne, to jak wytłumaczyć głosowanie za przyłączeniem do Białej- 
rusi Łomży, gdzie niema zupełnie Białorusinów?

Jeżeli głosowanie było tak sprawiedliwe, dlaczego Sowiety z góry 
wyrażają gotowość oddania Polsce tych okręgów.,w których Polacy są 
w większości?

W końcu nasuwa się zasadnicze pytanie w sprawie, czy rząd ro-
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skiej w sprawach poli tycznych i gospodarczych, Ukraiński Związek 
Pisarzy i Akademię Nauk przemieniono na oddziały odpowiednich 
instytucji centralnych w Moskwie,

Po usunięciu Postyszewa czterokrotnie zaszła zmiana na jego sta­
nowisku; aż wszystkie kierownicze stanowiska w parti ukraińskiej 
obsadzono rdzennymi Rosjanami, Na tle naprężonych stosunków po­
pełnił w r, 1937 samobójstwo przewodniczący Ukraińskiej Rady Ko­
misarzy Ludowych, Lubczenko, były prokurator w procesie Związku 
Wyzwolenia Ukrainy, Następcę jego aresztowano i po kilkumiesięcznej 
przerwie powołano Rosjanina, i

W r, 1937 aresztowano ukraińskiego komisarza oświaty, Zatońskiego, 
założyciola Ukraińskiej Part ii  Komunistycznej, *

Wwojsku aresztowano i rozstrzelano dowódcę okręgu wojennego w Ki­
jowie, Jakira ,  dowódcę czerwonych kozaków i kilkudziesięciu oficerów,. 
Ukraiński okręg wojenny w Charkowie rozbito na dwa prowincjonalne, 

W r, 1938 odbyło się na Ukrainie 65 procesów politycznych i wy­
dano 260 wyroków śmierci za sabotaż i burżuazyjny nacjonalizm, Usu­
nięto w ciągu roku dwóch ukraińskich komisarzy spraw wewnętrznych, 
będących równocześnie szefami G. P. U.

Aresztowano szereg pisarzy ukraińskich, rozwiązano prezydium 
pisarzy ukraińskich, usunięto i aresztowano licznych pracowników 
ukraińskiego radia.

Z kolejnych czterech ukraińskich premierów tylko jeden nie był 
dotychczas aresztowany i nie popełnił samobójstwa,

W końcu należy podkreślić, iż według ostatniej konstytucji so­
wieckiej z 1936 roku ustawbdawstwo należy do organów centralnych 
w Moskwie, a w zakresie  administracji kompetencja rępublik, 'a w ięc 
i republiki ukraińskiej, jest szczupła i drugorzędna,

Tak więc wygląda Ukraina sowiecka w praktyce. Ponury obraz 
tragicznych jej, chociaż krótkich, dziejów dowodzi jednak wbrew temu, 
co  ̂się nieraz i u nas mówi bezzasadnie, iż ukraińska myśl niepodległa 
żyje nad Dnieprem i za Dnieprem i zgładzić się nie da, mimo mozol­
nych wysiłków sowieckiego rządu rosyjskiego, Dokładna znajomość 
historii sowieckiej Ukrainy może być bardzo pożyteczna dla komu­
nistów polskich, jako ostrzeżenie k wymowne i znamienne. Jeżel i — 
oczywiście — mamy w Polsce polskich komunistów.

Na tle naszych uwag z przeszłości Ukrainy Sowieckiej jedno jesz­
cze jest jasne. Czyż obecne rozszerzenie uprawnień republik sowieckich 
w zakresie polityki zagranicznej lub organizacji armii, czy też miano­
wanie Korniejczuka ukraińskim komisarzem spraw zagranicznych może 
posiadać jakiekolwiek znaczenie dla narodu ukraińskiego? Kto pamięta 
o tej krótkiej historii Ukrainy sowieckiej,  kto zrozumiał cały system 
centralizmu rz ą d u . sowieckiego, ten chyba nie będzie miał żadnych 
złudzeń co do chytrego chwytu propagandy Stalina, Ta smutna przeszłość 
Ukrainysow. powinna być także przestrogą dla tych z naszych Ukraińców, 
którzy chcieliby się przerzucić z obozu Hitlera do obozu sowieckiego.



P L E G  A L I Z M 
CZY R E W O L U C J A ?

RZY W iE L K IM  U PR O SZC Z EN IU  M Y ŚLEN IA N IEKTÓR ZY 
z am y k a ją  dz ia ła lność  p o l i tyczną  w powyższych dw u  sk ra jnośc iach .  
Albo d z ia łan ie  zgodne z p ra w em , a w ięc  lega lne  albo też  d z ia ła ­
n ie  w yw rotow e,  rew o lu cy jn e .  R ozum ow anie  według  powyższego dyle-  j  
matu, t a  jest  w y ch o d zące  ż dw u p rz ec iw n y ch  założeń, a z m ie rz a ją ce  
do jednego  wniosku, często słyszymy tak że  w p e w n y ch  ko łach  naszego 
ruchu, J e s t  ono ro zw i jan e  według  n as tęp u jąc e g o  mnie j  w ięce j  schematu , 

Ruch chłopski,  n igdy n ie  może dążyć  ku rew olucji ,  gdyż ta  jest  
w łaśc iw ośc ią  jedyn ie  p ro le ta r ia tu .  R ew o lu c ja  n ie  przynosi  zaś żadnej  
korzyści  chłopom, A to dlatego, że ch łop i  w p rz ew ro ta ch  re w o lu cy j ­
nych  — mimo ich  l iczebnośc i  — z p ow odu  rozproszen ia  o d gryw ają  
ro lę  d rugorzędną ,  a po drugie  w spółczesna  rew o ju c ja  spo łeczna  w osta ­
tecznym  w yn iku  przynosi d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu ,  a zn iszczen ie  sam o­
dzie lności gospodarcze j  o ra z 'w o ln o ś c i  w a rs tw y -c h ło p sk ie j ,

P rze to  d la  ch łopów  pozosta je  ty lko  legalizm, a w ięc  trzy m an ie  się  
usta lonego p o rząd k u  p ra w n eg o  w państw ie ,  na  czym d z ięk i  swej sile  
l iczebne j ,  a przy  z ach o w an iu  ustro ju  d em okra tycznego  ch łop i  w y jdą  
na j le p ie j .  U żyw a się ró w n ież  argum entów , w zię tych  z obecnej  rzec zy ­
wistości po l i tyczne j ,  J a k ż e ż  ruch  chłopski  mógłby się odchylać  od p ionu  
legalizmu, skoro jego p rzed s taw ic ie l  stoi na  cze le  Rządt^ Polskiego, 
skoro ch łop i  w na jb l iższe j  przyszłości m a ją  ponosić  g łówną o d p o w ie ­
dzia lność  za cały  p o rz ąd e k  w p a ń s tw ie  polskim,

W powyższym  rozum ow aniu  jest  w ie le  słuszności, a le  ileż w ięce j  
n iez rozum ien ia ,  czym był do tąd  i czym jest ruch  ludowy w Polsce ,  
G łębsze  w n ik n ięc ie  w istotę ruchu  ludowego p rzec ieżm ioże  p ro w a d z ić  
do wniosku, że isn ie je  odm ienne ,  t r ze c ie  ro zw iąz an ie  tego zagadn ien ia ,  
że droga  ch ło p sk a  n ie  p ro w ad z i  ani do rew o lu c j i  arii do legalizmu.

N a jp ie rw  d z iw n a  rzecz,  że n iek tó rzy  n ie  spog ląda ją  na  p rz eb y te  
e tapy  drogi ru ch u  ludowego, To p rz e d e  wszystk im  pow inno  o b o w ią ­
zyw ać  każdego  po lityka ,  J e ż e l i  w ięc  myślą zwrócim y się w naszą  
p rz e sz ło ść ,— to czyż tak  w ie le  dostrzeżem y tam  lega lis tycznej  uległości!

Szczególnie  n ie  wolno zap o m in ać  o osta tn im  e ta p ie  w a lk i  lu d o ­
wej.  Ruch ludowy w  osta tn ich  la tach  p rzed w o je n n y ch  zdobył na jw ię k sz ą  
p rężność  i si łę w ła śn ie  dlatego, że p ro w a d z i ł  n ie u s tę p l iw ą  Walkę o p r a ­
worządność  w państw ie .  Lecz z pew nośc ią  ruch  ludowy nie  kroczył  
wów czas  po d ro d ze  legalizmu. Na to usłyszymy jeszcze odpow iedź ,  że 
to była  walka,  spow o d o w an a  p rzez  rządy  sanacy jne ,  k tó re  były p r z e ­
cież bezw zg lędnym  gw ał tem  n ad  wolą ' narodu. Dzisiaj  zaś ani w p rz y ­
szłości tak  już być n ie  może(?).

' Zanim zasadniczo  rozw ażym y spraw ę ,  w arto  jeszcze p rzy p o m n ieć  
p e w n e  w skazan ie ,  w ygłaszane  często p rzez  n a jw yb itn ie jszego  p rz e d s ta ­
w ic ie la  ruchu  chłopskiego, i to w tak ich  m om entach ,  gdy osobiście 
sta ł  on na  cze le  r ząd ó w  w Polsce, To W skazanie ogólne, w y rażone



w słowach: „Kio chce żyć musi walczyć!*' — określa najtrafniej posta- 
we człowieka wobec wszelkich zjawisk życia, a nie mniej zawiera 
w sobie zasadnicze wytyczne taktyki dla każdego ruchu ludowego. 
Czołowy przywódca chłopów, mimo iż osobiście reprezentował stosu­
nek pozytywny do zagadniania rządzenia w państwie, mimo iż z na­
tury swej był zawsze zwolennikiem udziału chłopów w rządach, a nie 
uprawiania  „opozycji dla opozycji**, mimo iż nie był z zawołania r a ­
dykalistą społeczno-politycznym, — nie chciał wytwarzać złudzenia 
w masie chłopskiej, iż zdobędzie ona wszystko, gdy pozyska tylko 
wpływ na rządy. Dlatego wzywał, będąc nawet szefem rządu, do nie- 
ustępliwef walki o prawa i zdobycze socjalno-gospodarcze, których 
nikt chłopom nie da za darmo, jeżeli sami w walce ich nie zdobędą.

Nad tym każdy polityk ludowy winien się głębiej zastanowić.
Zasadniczo legalizm, czyli wierne trzymanie się porządku prawnego, 

było zawszo właściwą postawą kierunków konserwatywnych. W imię 
legalizmu broniła niegdyś poddaństwa i pańszczyzny zacofana szlachta, 
W imię „świętego** praw a własności obszarnicy i kapitaliści bronią 
dzisiaj swych dworów i fabryk, Kto broni uprzywilejowanego stanu po­
siadania^. - - t e n  w legaliźmie znajduje ostatnią redutę obróńy, Bo p ra ­
wo nie wybiega na czoło przeobrażeń w życiu, lecz utwierdza tylko 
dokonane już umiany. I zawsze długo jest hamulcem postępu, dopóki 
walką ludu nie zostanie obalone.

Ruch ludowy w Polsce nie był dotąd i nie b ęd z ie 'w  bliskiej przy­
szłości prądem lega lis tycznym, Wynika to nie tylkp z jego tradycji, 
lecz również z jego istoty i jak wykażemy poniżej — ze specjalnego 
charakteru, określ nego warunkami życia polskich mas chłopskich.

Najpierw z istoty każdego ruchu ludowego, dopóki nie popadnie 
w zastój lub oportńnizm, wynika to, że wychodząc z zasady stałego 
postępu społecznego, dąży du ciągłych przeobrażeń i udoskonaleń wa­
runków życia. Przeto ruch ludowy nie może nawet dopuścić, by go 
krępowały zbytnio więzy legalizmu.

Legalistyczne i konserwatywne b>ły często ruchy chłopskie w za­
chodniej Europie, gdyż .tamtejsi rolnicy oddawna przeobrazili się 
w warstwę burżuązyjnych przedsiębiorców, obliczających zyski za­
leżnie od włożonych w gospodarstwo kapitałów. Jeżeli  ruch ludowy 
w Polsce chciałby zająć podobną postawę, tym samym przekreśliłby 
rację swego bytu, Bo zawiera on w sobie niewiele elementów, zado­
wolonych ze stanu posiadania i zajmowanej w społeczeństwie pozycji. 
Przewagę w nim stanowią elementy upośledzone gospodarczo, społecz­
nie i kulturalnie.

Nie chodzi tu tylko, o nęćizę licznych milionów, siedzących na go­
spodarstwach karłowatych, czy ludzi bezrolnych. Bodaj ważniejszym 
zadaniem jest zwalenie ze wsi strasznego balastru upośledzenia socjal­
nego i kulturalnego, Chłop w przeciętnej opinii światłych i nieświat- 
łych sfer, które nazywają się „wyższymi**, nie jest pełnoprawnym ele­
mentem obywatelskim,' lecz mierzwą, która tna użyźniać rozrost do-



borowej elity. Dlatego to w chłopskim kraju np. zagadnienie rządów 
chłopskich wyołuje co najmniej zdziwienie.

Owych pozostałości, pochodzących z okresu szlachecko-pańszczyź- 
nianego, które przed wielu dziesiątkami lat na zachodzie przepaliły  
się w ogniu powszechnych wrzeń rewolucyjnych, żaden praw odawca 
nie usunie ze Sz lach eck ich  czerepów" ani z zatęchłych głów „gołoty" 
jakimś postanowieniem prawnym. Chłopi sami w walce społecznej* 
własną siłą i własną prężnością, muszą zepchnąć ze siebie grubą w ar­
stwę namułu, osadzonego przez wieki.

Po drugie ruchowi ludowemu nie chodzi dzisiaj wyłącznie o bo­
lączki i krzywdy wsi. Hasło Polski Ludowej, o którym tale często sły­
szymy w naszych szeregach, nie jest tvlko rakietą  dla dekoracji w ie­
ców i uroczystości ludowych. Jes t bowiem głównym celem krwawego 
trudu najlepszych synów wsi w dzisiejszej walpe z barbarzyńskim 
wrogiem i będzie głównym celem pracy budowniczej ,najbliższych po­
koleń ludowych. A czy ta  Polska Ludowa — to rzecz równoznaczna 
tylko z obsadzeniem fotelu premierowskiego, czy zdobyciem paru tek 
ministerskich? Czy to rzecz — tylko napisania i uchwalenia nowej kon­
stytucji, sprawiedliwej ordynacji wyborczej i innych praw, których lud 
miałby się następnie zębami trzymać? Czy w tym tylko — ideał ludowy?

Gdy myślimy o Polsce Ludowej, —~ to widnieje nam przed oczyma 
obraz całkowicie zmienionego i przebudowanego życia ludzkiego.

W wizji Polski Ludowej rysują się na jp ierw  odmienne kształty 
pracy człowieka nad wytwarzaniem chleba. Ziemię obrabia i pielęgnuje 
osobiście i ze swoją rodziną tylko fen, kto ją posiada dla dobra swego 
i na pożytek całej społeczności. Będzie to wynikiem gruntownej r e ­
formy rolnej. W ten spospb ziści się ideał sprawiedliwości społecznej 
w dziedzinie wytwórczości rolnej.

Lecz czyż' możliwy byłby sprawiedliwy porządek na jednym od­
cinku życia, gdyby go nie było gdzieiridziej? To też ruch ludowy zde­
cydowanie wypowiada się za podporządkowaniem całej wytwórczości 
potrzebom społeczeństwa oraz wymogom pracującego człowieka. Nie 
ma innego sposobu osiągnięcia tego celu, jak tylko uspołecznienie wy­
twórczości, czego niezbędnym warunkiem jest likwidacja  kapitalizmu,

Podobny cel stawiając przed sobą, zwolennicy rewolucji społecz­
nej gwałtem i wielkim rozlewem krwi obalają i burzą ustrój kap ita ­
listyczny, Przy tym niszczą materialny dorobek licznych pokoleń, po ­
wodując na długi okres czas,u niebywałą nędzę, najdokuczliwszą właśnie 
dla warstw ludowych. Rosyjscy wykonawcy rewolucji ponadto pokazali 
światu, że likwidacji kapitalizmu prywatnego na drodze rewolucyjnej 
nie można przeprowadzać inaczej, jak tylko przez wprowadzenie ka­
pitalizmu państwowego, którego trzeba już bronić choćby najbezwzględ­
niejszym prawem. Tak największy rewolucjonista* Stalin, przeobraził 
się w jak  najżarliwszego legalistę Związku Sowieckiego, Kto zaś ma­
rzył o rewolucji ,,w perm anencji"  (rewolucji ciągłej), — ten znalazł 
się „pod ścianką" lub uniósł swą głowę poza granice kraju.
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Czyż dla nas potrzebne są odstraszające przykłady z rewolucji 

rosyjskiej? Nie zachodzi żadna obawa, by ruch chłopski — mimo zbie­
żności pewnych założeń co do przebudowy społecznej z dążeniami 
socjalistycznymi mógł zejść na drogę rewolucji.  Bo nie tylko z ludo­
wym światopoglądem ideo wo-społecznym, lecz wprost z naturą chłop­
ską całkdwicie sprzeczna jest zasada rewolucyjnego burzycielstwa. Kto 
działa zgodnie z prawami przyrody żywej, a nawet współtworzy z nią, 
pozostając w najściślejszym przymierzu, — ten nie zburzy rzeczy s ta­
rej,  dopóki nie wypielęgnuje na jej miejsce rzeczy nowej doskonalszej.

Dlatego nie rewolucyjne' burzycielotwo, a następnie  budowa od 
nowa, lecz ludowe budownictwo drogą przebudowy, doskonalenia 
i ulepszania — to jedynie pewna droga dla ruchu ludowego, wskazy­
wana nie tylko przez polityków ludowych, lecz wyprowadzona z przy­
rodzonej warstwy chłopskiej.

W takim razie do czego potrzebna będzie walka ludu? Dlaczego 
taki nacisk położono powyżej w uzasadnianiu jej konieczności?

Jak i  związek zachodzi między twórczym budownictwem a walką, 
k tóra je umożliwia, — te najlepiej rozumie każdy twórca rolny. Bo 
zawsze wśród znojnego trudu pogłębiał orkę, tępił chwasty, lepiej na­
woził, by dopiero wprowadzić lepszą odmianę zboża, wymagającą 
lepszych warunków dla rozrostu. Tak też z budownictwem społecznym,

Ruch ludowy w blisko 50-łetniej walce politycznej przygotowy­
wał warunki dla realizacji idei Polski Ludowej, Dzisiaj idea ta przy­
biera  kształty realizacyjne tak r: żniąee ąię od dotychczasowej rzeczy­
wistości polskiej, zarazem wymagające takiej przemiany w ludzkich 
sercach i umysłach, że bez walki nie  zostanie zaszczepiona na ziemi 
polskiej. Z tego ruch ludowy niewątpliw ie zdaje sobie sprawę zbyt 
dobrze i od zasady walki ludowej z pewnością nie odstąpi.

Nieustępliwa walka ludu dla umożliwienia coraz doskonalszego budow- 
nictwTa ludowego jest tą trzecią chłopską drogą, obowiązującą ruch ludowy.

1 HAMULCE I KOŁYSANKA
STOTNA WALKA O ZIEMIĘ MIĘDZY CHŁOPAMI POLSKIMI 

a obszarnictwem rozegrała się jeszcze w ostatnim ćwierćwieczu XIX 
i z początkiem XX stulecia. Walkę tę wygrali chłopi sami, bez niczyjej 
pomocy. Ziemia w sposób naturalny zaczęła masowo przechodzić w ręce 
chłopskie, mimo że rządy zaborcze ten proces raczej powstrzymywały, 
mimo że pośrednictwo parcelacyjne, spoczywające najczęściej w ręku 
żydowskich pijawek, było bardzo kosztowne, Chłopi rzadko korzystali 
z długoterminowych kredytów bankowych, Sami wydobywali ze swych 
gospodarstw pieniądze na ziemię dworską, lub krw aw o zdobywali je 
na emigracji.  Z gorszej ziemi własnej szli zazwyczaj na ziemię lepszą, 
na której obszarnik mimo to nie mógł wytrwać. Przeto nie inne, tylko 
ekonomiczne przesłanki wykazały dowodnie, że gospodarstwa chłop­
skie są wyższym typem gospodarczym, niż gospodarstwa folwarczne.



Jakże złośliwy 'żart chłopi polscy (a podobnie działo się także 
w wielu innych krajach), spłatali staremu Marksowi! On twierdził , że 

! chłopów pożrą wielkie majątki dworskie* bo tak mu było potrzeba ze 
względu na jego ponoć wszechstronne prawo o koncentracji (skupieniu) 
kapitałów i wszelkich środków wytwórczości. Jego wierni uczn:°wie 
w Rosji gwałtem uśmiercili gospoa. chłop.,.gdyż zrozumieli, że okrutnej 
dyktatury nad prolet., sprawowanej przez państ. komisarzy, a w następ­
stwie dyktatury nad całym społeczeństwem, nie da się żadną miarą 
uzyskać, dopóki chłopi będą gospodarczo samodzielni. Rosję stać na  to, 
by największe gwałty zadawać prawom ekonomii, skoro nie jest tam 
straszną rzeczą choćby jak największe ograniczenie spożycia czy na­
wet dosłowne głodowanie. Każdy zaś inny kraj przemiany ustrojowo-go­
spodarcze będzie przeprowadzał w zgodzie z prawami ekonomii.

Tak również już pjerwsze rządy niepodległej Polski, podejmując 
dzieło reformy rolnej, mogły żywic uzasadnione przeświadczenie, że 
nie marnuję się ziemia, przechódząc w ręce chłopów. Że zaś odmienne 
poglądy, na reformę rolną długo pokutowały w opinii sfer miejskich, 
że wielu uważało reformę rolną ty}ko za zdobycz klasowej polityki 
chłopskiej, Na nie za korzystne d la ' in te r e s u  powszechnego przeobra­
żenie, to było wynikiem tylko usłużnej obszarnictwu prasy, zakłama­
nych broszur i prac pseudonaukow ych, fabrykowanych pbzez  zawo­
dowych agronomów, rekrutujących się niemal w 100% ze sfery ziemiańs,

Mimo tej ,,fachowej“ propagandy przeciw reformie rolnej, funda­
mentalne dzieło z zakresu przebudowy społecznej zostało postanowione. 
Polską, podobnie jak wszystkie kraje środkowej Europy, już w p ierw ­
szych latach niepodległości rozpoczęła realizować reformę rolaą. Lecz 
ona jedynie jej nie wykonała, Przeprowadzono reformę rolną w Cze­
chosłowacji, w Rumunii, na Litwie, w krajach bałtyckich, W Polsce 
zaś przez cały czas potrafiono wytwTarzać tak silne hamulce, że prace 
rządów popiajowych w dziedzinie reformy rolnej były latami całko­
wicie powstrzymywane łub też posuwały się naprzód krokiem żółwia.

W przededniu, zajkończenią wojny, k tóra 'm iędzy  innymi przemia­
nami przyniesie i to, że ziemia wróci w całości do swych najw ier­
niejszych obrońców, dzierżycieli i pracowników — nie wartoby zaj­
mować się tymi hamulcami, które zostały już skruszone i usunięte. 
Lecz trudno to pokryć milczeniem, skoro zjawia się nowa kołysanka, 
mająca na celu uśpić czujność chłopów,

Najpierw tedy uwagi z przeszłości. Pierwsza ustawa o reformie 
rolnej, poczęta w latach gorączkowych, nie zabezpieczała należytego 
tempa i skuteczności w samym fakcie dokonywania wywłaszczania 
wielkiej posiadłości, Wreszcie ustawa znowelizowania w tyto kierunku, 
by urzędy, realizujące reformę rolną, mogły dokonywać wywłaszczania 
i uzyskiwać co roku odpowiedni obszar ziemi dla parcelacji,  po prze­
wrocie majowym została złożona na dłuższy czas do archiwum, Wielki 
„svn szlachecki" za poparcie swych rządów, uzyskane od obszarnictwa 
w Nieświerzu, zapłacił mu taką hojną daniną. W najpomyślniejszych
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pod w zg lędem  budżetow ym  la tach  p a rce la c ja , a w ię c  to, co s tanow i 
is to tę  re fo rm  ro lnych , zbstała n ie m a l c a łk o w ic ie  zaniechana, a rządy 
sanacyjne' w  czasie w yb o ró w  szczyc iły  się na w si w ie lk im i os iągn ię­
c ia m i w  d z ie d z in ie  m e lio ra c ji ro lnych  i kom asac ji g run tów , G dy ten 
sabotaż n a je le m e n ta rn ie jszych  po s tu la tó w  wsi, zw łaszcza w  la tach  g łę ­
bok iego  kryzysu  ro ln iczego , m ógł się okazać groźny w  swych skutkach, 
w znow iono  prace  p a rce la cy jn e , lecz  w ykonyw ano  je za le d w ie  w  50°/c 
p rzy  g roźnych pom rukach  i  h a ła ś liw e j propagandzie  xobszarn ic tw a  
p rz e c iw  tem u, w  czym  w yd a tn y  u d z ia ł w z ię ły  c z y n n ik i w o jskow e , uw a­
żające się za u p ra w n io n e  p rze m a w ia ć  w  te j Spraw ie ze w zg lędu  na 
zabezpieczen ie  w y ż y w ie n ia  a rm ii na w ypadek  w o jn y ,

.W szyscy pam ię tam y dobrze treść propagandy obszarn icze j. S tra ­
szono m iasta, że czeka je  głód, gdy z iem ia  p rze jd z ie  do ch łopów . 
Lam entow ano, że w raz z d w o ra m i zg in ie  w sze lk i postęp w  ro ln ic tw ie , 
Że spadnie w ytw órczość  ro ln icza , bo w yda jność w y tw ó rczośc i ch ło p ­
sk ie j jest znaczn ie  m niejsza, Że n ie  w y ż y w im y  a rm ii, gdy zagrozi nam 
w o jna , Szczególn ie ten os ta tn i argum ent, ja ko  rozstrzyga jący, podaw ały  
jakżeż m ia roda jne  w  Polsce c z y n n ik i w o jskow e,

To wszystko b y ło  zestaw iane, uzasadniane i ilu s trow an e  sta tystyką 
przez różnych  in ż y n ie ró w  agronom ii. N ie w ą tp liw ie  zamęt w  o p in ii b y ł 
duży, K to  m n ie j zo rien tow any, u le g a ł pow odz i k łam stw a. K to  zaś 
zbliższa pozna ł ducha, panującego w  urzędach a d m in is tra c ji ro ln e j, 
W izbach  ro ln ic z y c h  i różnych z ro ln ic tw e m  zw iązanych  ins ty tuc jach , 
ten w ie d z ia ł dobrze, że to wszystko posiada aż nazbyt w yraźne  t ło  
socja lne, że pochodzi od in te lig e n c ji agronom icznej, w yw odzące j się 
n ie m a l w  całości ze s fery z ie m ia ńsk ie j.

Propaganda obszarn icza przez d łu g i czas m ogła p rzes łan iać  tra fne  
•sp o jrze n ie  na rzeczyw istość, W  rozeznan iu  p ra w d y  w ie lk ie  zasługi po­

ło ż y ł dop ie ro  n a jw y b itn ie js z y  um ysł spośród ekonom istów  ro lnych , 
p ro f. W ła d ys ła w  G rabsk i, On, zdając sobie n a jle p ie j spraw ę z tego, 
jaką^ k rzyw d ę  w yrządza  sp raw ie  ch ło p sk ie j propaganda obszarnicza, 
pod kon iec  życ ia  z n ie z w y k łą  żyw ością  w ykaza ł, że gospodarstwa 
ch łopsk ie  m ają w y b itn ą  prźewage, w łaśn ie  ekonom iczną, nad gospo­
da rs tw am i obszarn iczym i i są typem  gospodarstw  n a jb a rd z ie j d la  P o lsk i 
pożądanym . W  p racach  obszern ie jszych i broszurach w yka za ł, że ^ w y ­
da jność" m n ie jsze j w łasności w  zakresie  p ro d u k c ji zbóż jest w iększa  
w  po rów n a n iu  z w ie lk ą  o 12%, a w  zakresie  p ro d u k c ji z ie m ia ków  
naw et o 440/r. Do zasad o b lic ze n io w ych  pro f, W ł. G rabsk i w p ro w a d z ił 
oczyw iśc ie  tę słuszną p o p raw kę , że b ra ł za podstawę o b lic ze n ia  n ie  
z iem ię  obsianą,leczpos iadeną  przez w ie lk ą  i m ałą  w łasność.Podobne w y ­
n ik i  osiągnął w  swych badaniach ró w n ież  Inst. P u ław sk i, N ie  po trzeba  zaś 
dodawać, że w łasność drobna posiada zdecydow aną przew agę w  zakre ­
sie w y tw ó rczośc i zw ie rzę ce j, gdyż to bezsporn ie  uzna ją  wszyscy.

Przeto n ie  by ło  żadnych w zg lędów  ekonom icznych , k tó re b y  m ogły 
pow strzym yw ać p rzep row adzen ie  re fo rm y  ro ln e j w  ca łe j rozc iąg łośc i. 
W yg łodzen ie  m iastom  b y n a jm n ie j n ie  g rpz iło ,
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Zresztą czyż dla nas teraz, po doświadczeniach obecnej wojny, 
potrzeba na ten temat naukowych wywodów? Czyż nie jest powszech­
nie znaną rzeczą, że miasta żywią się i ratują od głodu nie z folwar­
ków, lecz właśnie z gospodarstw chłopskich?

Chłopi polscy żywią w tych najcięższych warunkach, jakie wy­
tworzył barbarzyński okupant, ludność nierolniczą i wyżywiliby z pew ­
nością armię polską, gdyby je*j było danym walczyć na własnej ziemi.

Dzisiejsi przeciwnicy reformy rolnej rozumieją już, że dla Obrony 
obszarnictwa nie posiadają żadnych argumentów ekonomicznych. Przeto 
chwytają się innych sposobów, które mogłyby uśpić czujność chłopów 
i całego obozu demokratycznego. Tak więc prasa** nacjonalistyczna 
wszystkich odcieni oraz idące za nią, niektóre czynniki oficjalne, od 
dłuższego czasu starają się rozładować napięcie  walki o reformę rolną 
wysuwaniem czarownej kołysanki dla chłopów. Pisze się więc: że p rze­
cież ubyło około 3 miliony Żydów, że usunie się z dawnych terenów 
Rzplitej okcłp 500 tys. Niemców, którzv mieszkali na wsi, że zdobę­
dziemy na zachodzie nowe tereny, z których znowu można będzie usu­
nąć około 8 milionów Niemców, a w najgorszym razie blisko 3 1/2 
miliona, jeżeli granice nasze n ie 'b ę d ą  posunięte aż do Odry i Nissy. 
W związkp z tym snuje się plany, by obszarników polskich oszczędzić 
pod pretekstem prowadzenia przez nich gospodarstw, przeznaczonych 
dla kultury rolnej. Na ten cel niektórzy żądają aż 10% użytków rol­
nych, t. zn. na ziemiach centralnych parcelacji folwarków nawet by 
nie dotknięto. Konieczny i słuszny postulat uprzemysłowienia kraju, 
nawet szeroki plan robót publicznych, chciałoby się oprzeć na rugach 
ludności rolniczej ze wsi, W tym celu w strukturze gospodarstw drob­
nych miałyby przeważać gospodarstwa większe (około 15 łia), gospo­
darstwa zaś karłowate chciałoby się przymusem likwidować, bez wzg­
lędu na to, jaki los spotka ich właścicieli,  A co najważniejsze, wyko­
nanie reformy rolnej chciałoby się rozciągnąć na długie lata, by tak 
jak po przdwrocie majowym w odpowiedniej chwili parcelac ję  znowu 
złożyć do archiwum,

Ruclj Ludowy już dawna^wyrósł z lat ńiemowlęstwa. To też na tą 
cżarowną kołysankę posiada własną odpowiedź:

— niezależnie od tego, jakie granice będzie posiadała przyszła 
Polska, wszystka ziemia obszarnicza powyżej 50 ha, musi powrócić  
do chłopów, współcześni chłopi nie mogą za tę z iemię płacić, gdyż 
ich przodkowie krwawym trudem dawno za nią zapłacili, gdyż mi­
nione pokolenia chłopów ziemi polskiej najwierniej strzegły, a obec­
nie zdolne są do nieustępliwej i ofiarnej jej obrony;

chłopi znaczenie kultury rolnej w dostateczny sposób dzisiaj oce­
niają; to też na jej potrzeby zachowają konieczny odsetek użytków 
rolnych, które nierozparcelowane, lecz pozostające we władaniu i użyt­
kowaniu państwa, oraz instytucji społecznych (samorząd, szkoły,, i zwią­
zki rolnicze), będą służyły jako stacje doświadczalne, oraz wytwórnie 
selekcyjnego ziarna i zwierzęcego materiału rozrodczego;
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— gospodars tw a  ch łopsk ie  p o w in n y  być d osta teczn ie  si lne  e k o n o ­

m ic z n ie , 'b y  mogły w yżyw ić  i z ab e zp ie cz y ć  przyszłość p ra cu jąc y c h  na  
n ich  rodzin; lecz n ik t  nas n ie  może już dzis ia j  łudzić  ,,g ruszkam i na  
wierzbie*',  z iem ia  z p a rc e la c j i  b ędz ie  uży w an a  n a jp ie rw  na p o w ię k sz e ­
n ie  gospodarstw  obecn ie  ca łk o w ic ie  n iesam o d z ie ln y ch  (w p rzy b liżen iu  
poniże j  5 ha); n a s tęp n ie  b ęd z ie  mogła być użyta  rów nież  dla z ao k rą g le n ia  
w ięk szy ch  gospodarstw  chłopskich , co będzie  w sk azan e  i kon ieczne;

— w reszc ie  póstd la l  na jw ażn ie jszy :  zm iana  ca łk o w ite j  s t ruk tu ry  
ro lnej ,  w y k o n an ie  kom asac ji  i m e l io rac j i  gruntów, p odz ia ł  w spó lnych  
w łasnośc i  itp. to b ę d ą  d ługole tn ie  p race ,  z w iązan e  z ca łoksz ta ł tem  r e ­
form rolnych; lecz  p rz ep ro w a d z e n ie  p a r c e l a c j i  m ają tk ó w  obszarn iczych  
musi być w ykonane  w k ró tk im  (3— 4 letnim) okres ie  dzia łalności.

T ak i  p rogram  został  sfo rm ułowany w  sze reg ach  R uchu Ludowego  
już na  k i lk a  la t  p rz ed  wojną .  P rogram  ten  n ie  u legł d o tąd  żadnym  
zmianom. Dla  re a l izac j i  tego program u  skupim y w n ied ług ie j  przyszło­
ści wszystk ie  rozp o rząd za ln e  siły.

Z „ ko łysanka"  zaś, j a k ą  r ó ż n i  nas czarują ,  p rzy jd z ie  się  n a m  leszcze
dokładn ie j  ro zp raw ie  w n as tęp n y ch  ro zw ażan iach  na łam ach  P. L,

R Z E D N I O  W Y R A Z I L I Ś M Y  P O G L Ą D ,  Ż E  W  B U D O W I E
pods taw o w y ch  kom órek  spó łdz ie lczych  na leży  p rz ed e  wszystk im  b ra ć  
pod  uw agę  m ie jscow e  p o trzeby  i m ie jscow e  zadan ia ,  k tó re  spó łdz ie l ­
czość ma zasp ak a ja ć  i w ype łn iać .  K ażdy  inny p odz ia ł  b ę d z ie  czymś 
sztucznym i w n as tęp s tw ie  swoim będzie  p ro w ad z i ł  do ro zp ra szan ia  
energ ii  spo łecznej ,  rozb ic ia  o rganizacyjnego,  o raz  do p o d ro ż en ia  w y­
miany. Cenę  tego m usiałby  ponosić  chłop lub też  konsum ent  m iejski.

J e d n o l i te m u  typow i te re n o w y c h  k om órek  spó łdz ie lczych  na  dole 
musi o d p o w iad ać  u góry jednol i ty  c h a ra k te r  zw iązków  rew izy jn y ch  
i c en t r a l  gospodarczych.  t .

Spó łdz ie lczość  jest  w ie lk im  ruchem  społecznym, jest r e a l iz a c ją  
zasad dem o k ra ty czn y ch  w życiu społeczno-gospodarczym . W y ras ta  ona 
od dołu i p rzez n ac ze n iem  jej jest tem u dołowi służyć. Spółdzie lczość  
rolnicza ,  o rg an izu jąca  in te resy  gospodarcze  sze rok ich  mas chłopskich ,  
m a w zak re s ie  sp ra w  gospodarczych  dw a  główne zadania :  1) s tw o rze ­
n ie  na  wsi w szechs tronnych  w a ru n k ó w  postępu, 2) w yzw olen ie  ch łopa  
od wyzysku p o przez  u jęc ie  w e w łasne  r ę c e  w szystk ich  w ażn ie jszych  
czynności gospodarczych  (wymiana, p rz e tw a rza n ie  surowców, k re d y t  ltp.J.

Te  sam e m niej w ięce j  zad a n ia  do sp e łn ie n ia  ma społdz ie lczosc
w śrdow isku  rzem ieś ln iczym , i n n e  natom ias t  w środow isku  robotn iczym ,
czy p racow niczym .  W  o b ręb ie  za tem  jednego  ruchu  spó łdz ie lczego  
m ają  być ro zw iązan e  pozorn ie  sp rzeczne  in te resy  poszczególnych grup 
z aw odow ych  wsi i miast.  Człowiek, b io rący  za pod s taw ę  swojego ro ­
zum ow ania  to, co było w przeszłości,  z ap lącze  się i n ie  do jdzie  do

B U D O W A  O R G A N I Z A C Y J N A  
Z JE D N O C Z O N E J  SP Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I

\
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żadnych realnych wniosków , Tylko zupełnie w yraźnie zarysowany obraz 
przyszłego porządku społecz. da nam m ożność określen ia roli spółdz, oraz 
najbardziej pożądanych i najbardziej w łaściw ych  form organizacyjnych, 

Na łam ach naszej prasy w yrażaliśm y n iejednokrotnie pogląd, że  
ruch ludowy stoi na gruncie gospodarki planow ej, Go to znaczy? Zna­
czy to, że w system ie gospodarki planowej państwo będzie  k ierow ać  
rozwojem  całego życia gospodarczego oraz ono będzie regulow ać po­
dział dochodu społecznego, Jeśli chodzi o  w ieś, rów nież państwo bę­
dzie w yznaczać ceny w szystkich w ażniejszych artykułów roln iczych , 
oraz przez w ieś nabywanych, Aby jednak państwo mogło tego rodzajta 
czynności w ykonyw ać, musi się oprzeć na jakimś zorganizowanym  
aparacie wym iany tow arow ej, produkcji i kredytu, który z natury sw o­
jej nastaw iony jest na służen ie dobru ogólnem u,

Rosja Sow iecka, w prow adzając u sieb ie  system  gospodarki p lano­
wej, po prostu upaństw ow iła w szystkie niem al przejaw y życia gospo­
darczego, My nie chcem y w chodzić na tę drogę, bo zaw iera ona w so­
bie 4w ie lk ie  n iebezp ieczeństw o, po legające w pierw szym  rzędzie na 
odsunięciu zainteresow anych mas od udziału w życiu gospodarczym , 
a następnie na potwornym  rozroście polipa biurokracji państw ow ej, 
Stojąc na gruncie demokracji, wyznajem y pogląd, że państwo, że rząd 
i jego aparat w inny się^ograniczyć do prow adzenia polityk i gospodar­
czej, kontroli i nadzoru nad wykonaniem  planu, — samo jednak w y­
konanie pow inno spocząć w rękach zorganizowanego społeczeństw a. 
W tym podziale czynności m iędzy państwo a społeczeństw o w idzim y  
istotę dem okartycznego państwa przyszłości. Sp ółdzie lczość  w' tak po­
jętym ustroju będzie sp ełn iać rolę faktycznego samorządu gospodar­
czego, organizującego bezpośrednio życie  gospodarcze w myśl ogólnych  
wytycznych polityk i państwa,

Na tle  tych ogólnych uwag zaczyna nam się uw yraźniać pozycja  
^spółdzielczości w przyszłym  ustroju społeczno-gospodarczym  i ustroju 
państwa. Sp ółdzie lczość  będzie  tak jak dotychczas przejaw em  i w y­
razem naturalnych dążeń poszczególnych grup zaw odow ych do tw orze­
nia różnolitych p laców ek  gospodarczych na zasadach całkow itej sa ­
m odzielności i sam orządności. Ponadto/będzie jednak czym ś znacznie  
w ięcej. Sp ółdzielczość, której głów ną pobudką działan ia jest dobro 
ogólne, w system ie gospodarki planow ej uznana będzie jako zasadni­
czą forma działalności gospodarczej, Spełn i w ów czas rolę aparatu go­
spodarczego, którym będzie  się  posługiw ał czynnik państw ow y w urze­
czyw istn ianiu  określonych celów  gospodarczych i społecznych.

Moment ten pociąga za spbą pew ne konsekw encje zarówno dla 
państwa, jako też i dla sp ó łd zie lczośc i, W interesie  państwa będzie  
leżeć  pod n iesien ie  autorytetu i pozycji sp ó łd zielczości oraz przyznanie  
jej pew nych  upraw nień, przysługujących dotychczas tylko sam orządo­
wi gospodarczemu,, Do takich upraw nień np. należy op in iow anie  pro­
jektów  ustaw i rozporządzeń z dziedziny spraw gospodarczych-Z  dru­
giej strony sp ółd zielczość będzie się m usiała pogodzić z myślą, że pań-



• ' '

! stwo wzmoże nadzór nad jej działalnością, że będzie wykazywać
I większe niż dotychczas zainteresowanie jej strukturą organizacyjną,

metodami jej działania itp. Oczywiście ten nadzór i zainteresowanie 
| się spółdzielczością ze strony państwa nie może iść tak daleko, aby
> przekreślić zasadę .samorządności organizacyjnej.
} Powyższe rozważania pozwolą nam przejść do przybliżonego chociażby 

określenia najbardziej właściwych form organizacyjnych, zarówno spół- 
| dzielczych związków rewizyjnych, jako też central gospodarczych.
\ Przed wojną polski ruch spółdzielczy był ujęty w czterech związkach
: rewizyjnych, z któryeh największą rolę odgrywały dwa, a mianowicie:

‘j Związek Spółdzielni Rolniczych i Żarob. Gosp,, reprezentujący spół-
I dzieiczość rolniczą, oraz Związek Spółdzielni Spożywców ,,Społem",
, reprezentujący spółdzielczość spożywczą, Obydwa te Związki miały
< inną budowę organizacyjną. Do Związku Spółdzielni Roln. i Z, G.
; należało 9 central gospodarczych, finansowych i handlowych, mających

swoją odrębną osobowość prawną i organizacyjną. Przynależność ceń- ' 
! tral gospodarczych do Związku Sp-ni R. i Z.G, oparta była na zasa-

^adzie dobrowolności, również współpraca opierała się na podstawie 
S dobrowolnych umów, których wykonywanie pozostawiało niejednokrotnie
i wiele do życzenia. Ta federacyjna budowa organizacyjna spółdziel­

czości rolniczej egzaminu nie zdała, Przy tych formach organizacyj­
nych nie można było na .terenie spółdzielczości rolniczej wytworzyć 
jednolitego ośrodka działania. Brak było koordynacji między poszcze­
gólnymi członami ^spółdzielczości rolniczej, Moment ten odbijał się 
ujemnie zarówno na sprawności działania, jako też na rozmachu orga- 

' nizacyjnym. Ponadto spółdzielczość rolnicza nie wykrystalizowała ja-
{ kiegoś określonego oblicza ideowego, głównie z powodu tego, że u góry
[ zanadto duży wpływ miały na nią czynniki prawicowe, bardzo wąsko

pojmujące rolę spółdzielczości. v
| Związek Spółdzielni Spożywców „Społem" oparty był na wręcz
j odmiennych zasadach, bo w jednej organizacji, w jednej, osobie praw-
i nej skupione były czynności organizacyjno-rewizyine i gospodarcze.
I Biorąc jeszcze pod uwagę jednokierunkowy zakres działania, oraz cen­

tralistyczną budowę organizacyjną, możemy stwierdzić, że spółdziel- 
!. czość spożywców posiadała korzystniejsze warunki dla bardziej sprę­

żystego działania i wytworzenia większej dynamiki zarówno ideowej, 
jako też i organizacyjnej,

Uwzględniając doświadczenia, poczynione na terenie naszej spół- 
; dzielczości, jako też pozycję spółdzielczości w przyszłym systemie

gospodarki planowej, ustalamy zasadę, że budowa organizacyjna zjedno- 
j czonej spółdżielczości musi odpowiadać dwóm zasadniczym wymogom:

I  1) Centralny Związek Spółdzielczy (załóżmy taką nazwę) musi
j- posiadać tego rodzaju kompetencje i uprawnienia, wynikające ze sta-
j tutu, aby mógł prowadzić politykę spółdzielczą i koordynować dzia-
| łalność wszystkich odłamów spółdzielczości.
I 2) Budowa organizacyjna Centralnego Związku Spółdzielczego musi



16
być tak  pom yślana , by te r e n o w e  p lac ó w k i  spó łdz ie lcze  m ia ły  fak ty ­
czną  m ożność o d d z ia ły w an ia  na  ca łoksz ta ł t  jego poczynań.

W ymóg p ierw szy  może znaleźć  swój w yraz  bądź  to w tzw. in te ­
gra lne j  jedności,  w zorow anej  na  sys tem ie  organ izacy jnym  „Spo łem  , 
czyli na  sk u p ien iu  w jednej  o rgan izac j i  czynności o rgan izacy jno -re^  i- 
zy jnycb i gospodarczych. W  tym w y p ad k u  p rz ed w o je n n e ,  sam o d z ie ln e  
c en t ra ln e  gospodarcze  (np, Z w iązek  G ospodarczy  S p ó łdz ie ln i  Rolniczo- 
H andlow ych ,  Z w iązek  Spó łdz ie ln i  M leczarsk ich  i Ja jcz a rsk ic h  i tp,) 
s tanow iłyby  sam odzielne ,  au tom atyczne  wydz ia ły  C en tra lnego  Z w iązku  
Spółdz ie lczego. P rzy  tego rodza ju  b u d o w ie  o rgan izacy jne j  Z arząd  C en t­
ra lny  Z w iązku  Spółdz ie lczego  m ia łby  c a łk o w i tą  możność p ro w a d ze n ia  
p o l i ty k i  spółdz ie lczej ,  koord y n o w an ia  i h a rm o n izo w an ia  p rac  wszyst­
k ich  d z ia łów  spółdzie lczości.  Zas trzeżen ia ,  w y suw ane  p rz ec iw k o  tego 
rodzaju  s t ru k tu rze  o rgan izacy jne j  Centr .  Z w iązku  Spółdz ie lczego,  idą  
w tym k ierunku ,  że w ten  sposób stworzy się o lbrzym ią,  n a d m ie rn ie  
sce n tra l iz o w a n ą  organ izac ję ,  k tórej p ra k ty c zn e  p ro w a d ze n ie  n a s t ręczać  
będzie  duże  t r u d n o ś c i .  Na p e w n e  form alne  t rudnośc i  n a p o tk a łab y  rów- 
n ież * w e w n ę trz n a  w sp ó łp ra ca  m iędzy  poszczególnym i w ydziałam i.  Stąd  
też za n a jb a rd z ie j  w ła śc iw y  na leży  uznać  p ro jek t  n a d a w a n ia  poszcze ­
gólnym w ydz ia łom  gospodarczym  (centralom  gospodarczym) odrębnej  
osobowości p ra w n e j  pop rzez  w y d z ie len ie  ich m a ją tk u  w osobną m asę  
i w p isa n ie  do re je s t ru  spółdzie lczego. Tego rodza ju  ro z luźn ien ie  n ie  
na ruszyłoby k o m p e te n c j i  C en tra ln eg o  Z w iązku  Spó łdz ie lczego  do fak ­
tycznego k ie ro w an ia  ca łośc ią  sp raw  ruchu  spółdz ie lczego,  p o n iew aż  
k ie ro w n ic tw o  w  ten  sposób w ydz ie lonych  c en tra l  gospodarczych  b ę ­
dzie  m ia n o w a n e  przez  jego Z arząd  G łówny.

Nasuw a się t e raz  p y tan ie ,  czy słuszną rz ec zą  jest w yposażen ie  Z a ­
rządu  G łównego  C.Z.S. w tak  sze roką  w ładzę ,  czy n ie  lep ie j ,  ażeby k a żd a  
cen t ra la  gospodarcza  rz ąd z i ła  się sam odzie ln ie ,  b ę d ąc  ty lko  w luźny sp o ­
sób zw iąz an ą  z jakąś  ogólną n ad b u d o w ą  spó łdz ie lczą .  Innym i słowy chodzi 
© rozw ażen ie ,  czy czysta formą federacy jna  na  wzór p rzedw oien .  Z w iązku  
Spó łdz ie ln i  R olniczych i Z.G. n ie  b ęd z ie  w łaśc iw szą  i ba rdz ie j  zgodną 
z zasadam i dem okrac j i .  W y p o w iad a m y  się żd ecy d o w an ie  p rz ec iw k o  tego 
rodzaju  formie o rgan izacy jne j ,  p o n iew aż  w naszej p ra k ty c e  spó łdz ie lczej  
nie zdała  ona egzaminu. D em o k rac ja  przyszłości nie może po legać  na  n ie-  
skoordynow an iu  i rozqzep ien iu  k o m p e te n c j i .W rę c z  p r z e c iw n ie ,p o w o ła n e  
na jej  zasadz ie  o rgana  muszą m ieć  możność p lanow ego  i sprężystego  dz ia ­
łania, Tym b a rd z ie j  b ędzie  to k on ieczne  w system ie  gospodark i  p lan o w ej ,  
k iedy  p a ń s tw o  b ędzie  po ru czać  spó łdz ie lczośc i  k o n k re tn e  zad a n ia  do wy- 
oe łn ien ia .  Cała  spó łdz ie lczość  z C en tr .Z w iązk iem  Spółdz ie lczym  na  czele ,  
będzie  g łównym rea l iz a to re m  gospodark i  p lanow ej .  B ęd^  to z ad a n ia  n ie ­
zmiernie  w ażn e  i rozległe ,  S tąd  też  w zak re s ie  w y k o n a n ia  C.Z.S, b ęd z ie  
Dosiadał w łasny  organ p lan o w an ia  rozbudow y  poszczególnych dz ia łów  
?półdzielczości.  oraz us ta lan ia  n a jb a rd z ie j  w ła śc iw y ch  m etod  dz ia łan ia ,  
Wszelkie  b o w iem  d z ia łan ie  p lan o w e  m u s ib y ć  sk o o rd y n o w an e  i sharm oni-  
ow an e  i żad n ą  m ia rą  n ie  może być rozproszone  na k i lk a  ośrod. dyspozyc,


